
Gorące pozdrowienia śle młodzież polska
uczestnikom III Światowego Kongresu Młodzieży obradującego w Bukareszcie

BUKARESZT
przeżywa wielkie dni

wezwanie Światowej 
óst Federacji Młodzieży De­
mokratycznej — tysiące de­
legatów ze wszystkich krań­
ców świata zjechało do sto­
licy Rumunii na III Świa­
towy Kongres Młodzieży.

W sobotę międzynarodowy 
parlament młodzieży rozpo­
czął swe obrady. Młodzież 
różnych narodowości i prze­
konań politycznych, różnych 
ras i wyznań radzi nad 
sprawą dla siebie najistot­
niejszą, nad wywalczeniem 
pełni praw do nauki, pracy 
i szczęśliwego jutra.

Młodzież Związku Ra­
dzickiego i państw demo­
kracji ludowych, która w 
warunkach nowego ustroju 
znalazła pełną opiekę pań­
stwa i nieograniczone moż­
liwości wszechstronnego
rozwoju złoży meldunki o 
swych osiągnięciach w pra­
cy i nauce. Młodzież państw 
kapitalisty cr-nych i zależ­
nych krzepić będzie serca 
naszymi osiągnięciami ’ 
sukcesami na dalszą walkę 
o swe podstawowe prawa.

W chwili, gdy amerykań­
scy imperialiści gromadzą 
w swym 
wsteczne 
świata dla rozpętania 
wej pożogi

Młodzież polska wie, w 
jak strasznych warunkach 
żyje młodzież państw kapi­
talistycznych i zależnych. 
Dlatego młodzież polska ile 
gorące wyrazy przyjaźni i 
serdeczne życzenia zwycię­
stwa w walce o jej prawa.

Niech żyje przyjaźń i 
braterstwo młodzieży całego 
świata.

Niech żyje pokój!
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SUKCESY LIGOWCÓW KRAKOWA

obozie wszystkie 
siły Europy i 

no­
wej pożogi wojennej — z 
Bukaresztu rozlegnie się na 
cały świat potężny zew. bra- 
terstwa i przyjaźni między 
narodami — potężny zew 
pokoju.

Młodzież polska doskonale 
rozumie, że dalszy rozwój 
sil i potęgi ludowej ojczy­
zny — zapewniony być mo­
że tylko w warunkach po­
kojowej pracy. Dlatego mło­
dzież polska szczególnie go­
rąco łączy się z młodzieżą 
całego świata w nieustan­
nej i nieustępliwej walce o 
pokój, braterstwo i przy­
jaźń między narodami.

Skład ekipy polskiej 
ni IV Festiwal 

w Bukareszcie

■MB

w pierwszych meczach 
po przerwie wakacyjnej

7. fi

Rekord świata 
polskiego pilota 
szybowcowego

WARSZAWA. Zarząd Główny 
ZMP i Gł. Kom. Kultury Fizycz­
nej ustalili następujący aklad eki­
py sportowej wyjeżdżającej na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie:

Zapasy: Gondzik, Sznajder, Sza- 
jewski, Majewicz, Ostrowski (tre­
ner). . ...

Podnoszenie cięiarów: Dziedzic, 
Białas, Fus, Hallor, (trener).

Kolarstwo: Królak, Wilczewski, 
Lasak, Chwiendacz, Nowoczek, 
(trener).

Gimnastyka: Rakoczy, Świeży, 
Sobala, Jokiel.

Tenis stołowy: Rosłan, Rogo- 
wicz.

Skoki do wody: Batlarz, Chrzą- 
(zczówna.

Pływanie: TolkaczeWski, Mro­
czkowski, Lewicki, Gremlowski, 
Procel, Werakso, Milnikiel, Kle- 
mińska, Gelner, Gryszczyk, Mro- 
zówna Renata, Gryka oraz tre­
nerzy: Biliński, Malborczyk i Be- 
mówna.

Siatkówka: Hajecówna, Toma- 
newska, Kurz, Zielniok, Szcza­
wińska, losko, Wojewódzka, Za­
rzycka, Ziembówna. Sztykiel, A- 
disiak, Welzing, Krzyżanowski, 
(trener).

Wioślarstwo: Adaś, Mońka, Ko- 
eerka Teodor i Henryk, Swiąt- 
Uhwski, Nawara, Gawroński, Płu­
ciennik, Wawszczuk, Radzyński, 
Kamiński, Sokolski, Diłżyński. 
Kasprowicz, Szarce, Antkowiak. 
Dakszewicz, Jagodziński, Thomas, 
Lorenz, Adamik, Teodorowicz, 
Michalski oraz trenerzy: Verey i 
Kobyliński.

Kajakarstwo: Ziantara, Folwar­
czny, Górski.

Lekkoatletyka: Kiszka, Bara­
nowski, Mach, Buhl, Potrzebow­
ski. Lewandowski, Chromik,

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Krakowscy sportowcy byli przed kilkoma dniami świadkami 
interesującego międzynarodowego spotkania piłkarskiego 

.Gwardia—Kinizsi. Rozegrane ono zostało na nowowybulowa- 
liyni,. pięknym stadionie ZS Gwardia i przyniosło wynik re­
misowy 2:f. Drużyna węgierska uzyskała obie bramki w 
końcowych minutach meczu. Zamieszczone powyżej zdjęcie 
przedstawia jeden » groźnych momentów pod bramką Gwar­
dii. Jurowicz piąstkując piłkę w pole oddala niebezpieczeństwo 
spod własnej bramki. Poniżej — piłkarze Kinizsi. którzy w 
swym tournee po Polsce uzyskali dwa zwycięstwa oraz jeden 

remis osiągając stosunek bramek 8 :i.

i

9

Wznowione po wakacyjnej przerwie rozgrywki dru­
giej rundy ekstraklasy wykazały nierówną formę ligow­
ców. Szereg drużyn takich jak 
wo Bytom, CWKS Warszawa 
dowlani Chorzów potraktowało 
ko dalszy ciąg sparringowych 
wykazując bardzo słabą formę.
serca, z małą dozą ambicji, przy czym wielu zawodni­
ków wykazało duż.e braki kondycyjne, które ze szcze­
gólną jaslyawością wyszły na jaw właśnie wczoraj kie­
dy to mecze rozgrywano podczas wielkiego upału.
Zespoły krakowskie wyszły 

obronną ręką z niedzielnych 
spotkań, przy czym notujemy 
pierwsze od wielu miesięcy 
zwycięstwo Ogniwa. Zaliczyć 
je jednak musimy do bardziej 
szczęśliwych niż zasłużonych, 
a zwycięzcy jak również i po­
konani zaprezentowali w tym 
spotkaniu bardzo słabą for­
mę, której o ile się nie usunie 
z miejsca, nie wróży nic do­
brego.

OWKS wygrał pewnie z Bu­
dowlanymi Gdańsk 5:1 a 
Gwardia wywiozła cenny 
punkt z Poznania remisując z 
Kolejarzem 0:0.

Prawdziwy pogrom zgoto­
wała Unia swemu lokalnemu 
rywalowi Fudowlanym, gro­
miąc go 7:0 i ustanawiając 
nowy rekord strzelonych bra­
mek w jednym meczu. Mistrz 
Polski usadowił się mocno na 
czele ekstraklasy i ma w tej 
chwili 6 punktów przewagi 
nad drużynami krakowskim: 
Gwardią i OWKS-em. który 
wyszedł na drugą pozyc.tę 
dzięki lepszemu od gwardzi­
stów stosunkowi bramek.

..Derby Warszawy“ zakoń­
czyły się remisowo, a Górnik 
Radlin odniósł nikłe lecz cen-
niiiiiniiiiiiiniwui inni

Ogniwo Kraków, Ogni*  
a przede wszystkim Bu- 
niedzielne spotkania ja- 
meczów wakacyjnych, 

Zawodnicy grali bez

ne zwycięstwo nad Budowla­
nymi Opole, którzy po tej po­
rażce spadli na ostatnią po­
zycję zajmowaną do tej pory 
przez krakowskie Ogniwo.

Aktualna tabela ekstraklasy 
przedstawia się następująco:

1. Unia 13 24 38:10
2. OWKS Kr. 13 18 30:17
3. Gwardią Kr. 12 18 23:14
4. CWKS W-wa 13 16 25:15
5. Gward. W-wa 13 15 15:19
6. Górnik 13 11 17:23
7. Kolejarz 13 11 11:15
8. Budów. Chorz. 13 11 20:31
9. Ogniwo Byt. 13 10 15:21

10. Budów. Gd. 13 7 11:18
11. Ogniwo Kr. 12 7 11:19
Ił. Budowl. Op. 13 6 17:31

i

Z zagranicznych
hoi.sk

Węgierscy pływacy
ustanawiają nowe rekordy
Budapeszt. — Tegoroczne pły­

wackie mistrzostwa Węgier sta­
ły pod znakiem wspaniałych wy­
ników. Pływacy węgierscy obok 
szeregu rekordów krajowych usta­
nowili w ostatnim dniu mistrzostw 
w niedzielę jeden rekord świata 
i jeden rekord Europy.

Rekord świata ustanowił Keper- 
si na dystansie 400 m stylem 
zmiennym w czasie 5.32.1. Sze- 
kely Ewa ustanowiła nowy rekord

Europy na 200 m stylem motyl­
kowym w czasie 2.50.7.

*
W Budapeszcie trwały przez 3 

dni lekkoatletyczne mistrzostwa 
Węeier. Wykazały one doskonalą 
formę zawodników węgierskich 
zwłaszcza długodystansowca Ko- 
vacsa, który wygrał bieg na 
10.000 in w nowym rekordowym 
czasie 29.51.2 min.

Czechosłowacja— 
Dynamo Moskwa 2:1 

(2:1)
Moskwa. — Piłkarska reprezen­

tant Czechosłowacji rozegrała w 
niedzielę spotkanie towarzyskie z 
moskiewskim Dynamo wygrywa­
jąc po bardzo ciekawej grze 2:1 
(2:1).

Obie bramki dla CSR zdobył 
Hertl. a dla Dynamo Orsza.

Sędziował 
zgromadził 80

Łatyszew. Mecz 
tvs. widzów.
*
czołowa drużynaW Moskwie 

ligi szwedzkiej Djurgarden roze­
grała drugie spotkanie w czasie 
pobytu w ZSRR.

Tym razem Szwedzi mając za 
przeciwnika Spartaka (Moskwa) 
zremisowali 1:1 (1:0).

*
W Bukareszcie reprezentac1’ 

Rumunii wygrała 7 wiedeńska Ad- 
mirą 4:1 w sobotę, a w niedzielę 
Rumuni pokonali reprezentację 
Budapesztu 1:0.

Przed kilku dniami jeden z 
czołowych pilotów szybowco­
wych Polski — Popiel — reali­
zując swe zobowiązanie festi­
walowe przystąpił do próby 
pobicia rekordu świata w prze­
locie docelowym, w kategoHi 
szybowców dwumieiscowych. 
Start nastąpił w miejscowości 
Lubicz (woj. wrocławskie) rą 
dwumie.iscowvm szybowcu pol­
skiej konstrukcji tmu ,.Żóraw“, 
ładowanie — w Hrubieszów’« 
(woj. lubelskie) odległym 
o 544.5 km.

Wynik ten jest lepszy od do. 
tyrhezasowegn rekordu śwista 
wynoszącego 511.51 km usta­
nowionego w 1951 również 
przez pilota Aeroklubu Wroc­
ławskiego — Aleksandra Paw- 
likiewieza.

Dobry wynik uzyskał rów­
nież pilot szybowcowy Aeroklu­
bu Krakowskiego — Andrzej 
Brożek. Po starcie z wyciągar­
ki, odbył on przelot doce’owy 
rs trasie Leszno—Zamość —. 
*03 km. Wyczyn tego rodzaju 
rrd dokonany po raz nie-wszy 
w Polsce, a prawdopodobnie i 
na świecie.

Zawody kolarskie
Węgry — ZSRR 

na torz?
W Moskwie zakończyły się 

dwudniowe zawody kolarskie 
na torze Stadionu „Młodych 
Pionierów“ między reprezenta­
cjami Węgier i ZSRR.

W pierwszym dniu bieg 
«printerski na dystansie 1000 
m wygrał Cypurski (ZSRR). 
W wyścigu indywidualnym na 
dystansie 4000 m pierwsze 
miejsce zajął Borysow w cza­
sie 5:16,6. W biegu na 1000 m 
ze startu zatrzymanego zwy­
cięstwo odniósł Cypurski 
(ŻSRR) 1:13,6, drugim był 
Mieszków (ZSRR) w tym sa­
mym czasie. Trzecie miejsce 
zajął Węgier Kiss 1:14,1. W 
wyścigu drużynowym na dy­
stansie 4000 m zwycięstwo od­
niosła drużyna Węgier — u- 
stalsjąc nowy rekord Węgier 
4:52.9. Drużyna radziecka u- 
zyskała czas 4:53,9.

Polscy szabliści ,
odnoszą zwycięstwa w Brukseli

BRUKSELA W ub. sobotę 25bm rozegrano w Brukseli półfi­
nały indywidualnego florelu kobiet, ćwierćfinały i półfinały 
sz.abli drużynowej oraz finał indywidualnej szpady.

Półfinały florelu kobiet odbyły się w dwóch grupach. W 
każdej z grup walczyło 8 zawodniczek Reprezentantka Polski 
— Nawrocka walczyła w II grupie, w której znajdowała się 
m. in. mistrzyni świata Ilona
Polka doskonale walcząc wy­

grała z Cezarim (Włochy) 4:2, 
Demelki (Węgry) 4:2, Iloną E- 
lek (Węgry) 4:3, a w czwartej 

I walce prowadziła z Garill 3:1. 
1 Niestety, decydujące o zwycię­

stwie trafienie, które Polka za 
da'a nie zostało uznane przez 
sędziów i zdenerwowana Na­
wrocka przegrała tę walkę 3:4. 
Po chwilowym tym załamaniu 
Nawrocka przegrała z Austria­
czką Harpl 3:4, a następnie z 
E’rancuzką Bernheim 2:4, aby 
w końcowym zrywie pokonać 
Węgierkę Kiss 4:2.

Polka musiala teraz rozegrać 
dodatkowe spotkanie o wejście 
do finału z Austriaczka Harpl. 

I Walkę tę Nawrocka przegrała 
: 3:4 i została sklasyfikowana ja 

ko piąta w swojej grup:e, a w 
ogółnej punktacji floretu ko­
biet zajęła 9 miejsce.

ćwierćfinały szabli drużyno­
wej odbyły się w czterech gru­
pach w których uzyskano na­
stępujące wyniki:

Grupa I: Węgry — Niemcy 
9:0, Holandia — N:emcy 10:6, 
gupa II: Włochy — Australia 
9:0, Austria — Australia 14:2, 
grupa III: Anglia — Szwecja 
8:8, (56:66), Francja — Szwe-

Elek oraz Francuzka Garill. 
cja 9:2, Polska — Saara 14:2, 
Belgia — Saara 9:1.

W meczu z Saarą Polacy 
walczyli bardzo dobrze. Punkty 
dla naszych barw zdobyli: Za­
błocki — 4, Pawłowski 
Suski — 3 i Czajkowski

Spotkania półfinałowe 
grane w dwóch grupach 
niosły wyniki: Węgry — An­
glia 11:5, Węgry — Austria 
10:2 Francja — Austria 10,6, 
Francja — Anglia 9:3.

W swym p erwszym spotka­
niu nółfinałowym Polacy wy­
stąpili przeciwko Belgii, któ­
ra została rozstawiona jako 
druga, najlepsza po Włochach 
drużyna w półfinale.

Po ciężk’ch walkach zwycię­
żyli ostatecznie Polacy 8:8 
(60—69) Przy stanie 7:7 Belg 
Balister prowadził 3:0 z Zabłoc­
kim, który jednak wykazał nie­
bywałą ambicję i opanowane 
nerwowe, wygrywając walkę 
5:3, a tym samym zapewniając 
zwycięstwo drużynie polsaiej. 
W meczu z Belgią punkty dla 
barw Polski zdobyli: Zabłocki 
i Pawłowski po 3 oraz Suski i 
Pawlas po 1. W7 drugim spotka"

(Dokończenie na str. !)
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— 3. 
roze- 
przy-

Młodzież całego świata walczy o pełnię praw do nauki, pracy i szczęśliwego życia
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Sukcesy polskich 
siermiernj

(Dokończenie ze itr. 1) 
niu w tej grupie Włochy poko­
nały Holandię 11:5. W II run­
dzie półfinału Polska zmierzy­
ła się z Holandią a Wiochy z 
Belgią. Włosi z łatwością upo­
rali się z załamanymi porażką 
z Polską Belgami wygrywając 
9:2. Mecz Polska — Holandia 
zakończył się trzecim kolejnym 
zwycięstwem naszych szabli- 
stów 11:5.

Licznie żebrana publiczność 
szczególnie gorąco oklaskiwała 
doskonale walczących Zabłoc­
kiego i Pawłowskiego Bardzo 
dobrże Spasał się również Su­
ski, który wygrał wszystkie 
swoje spotkania.

Punkty dla Polski zdobyli: 
Suski — 4, Zabłocki i Pawłow­
ski po 3 oraz Pawlas — 1.

W wyniku spotkań do fina­
łów drużynowych mistrzostw 
świata w szabli 
ły się: Węgry, 
cja i Polska.

W sobotę 25 
również finał

zakwalifikowa- 
Włochy, Frań-

bm. rozegrano 
indywidualnej 

SzpSdy. W konkurencji tej peł. 
ny sukces odnieśli reprezentan­
ci Węgier, zdobywając dwa 
pierwsze miejsca.

Mistrzostwo świata zdobył 
Sakov:e — 4 zwycięstwa przed 
swym rodakiem Berzeni — 4 
zwyc., Włochem — Marini — 4 
zwyc., Francuzem — Mouial — 
4 zwyc., i b. mistrzem świata 
Włochem Margiarottie — 4 
zwycięstwa.
jK cd^lntel chwili

Polska zajmuje 
trzecie miejsce 

w szabli
Wilki finałowe przyniosły na- 

tzym zawodnikom duży sukces. 
Po niezasłużonej porażce z Wio­
chami 7:9 oraz przegranej Z Wę­
grami 4:12 polscy szabliści poko­
nali Francję 8:8 (stosunek trafień 

feo:62). Dzięki temu zwycięstwu 
Wolący uplasowali się na 3 miej- 
acu za Węgrami i Wiochami. Na 
czwartym mtćjSCu znalazła się 
Francja. W spotkaniach finało­
wych doskonałą formą błysnął 
Pawłowski, który na stoczonych 
12 walk Wygrał 11, pokonując 
wszystkich Włochów i Francuzów 
o: iz 3 Węgrów, a wśród nich mi- 
atrza olimpijskiego Gerevicha.

*
Wczoraj zakończyły się walki 

we florecie kobiecym. Przyniosły 
one ponownie zwycięstwo mi­
strzyni olimpijskiej Włoszce Sani- 
ber. Na drugim miejscu znalazła 
się Francuzka Garilche. Kilka­
krotna mistrzyni świata Iwona 
Flek uplasowała się dopiero na 
4 pozycji. Duży sukces odniosła 
reprezentantka Polski — Nawroc­
ka. która w ogólnej klasyfikacji 
zajęła 9 miejsce.

Liga wojewódzka na jlnhzu

Nowe niespodzianki w końcowych rozgrywkach
Spójnia KZPS i Włókniarz Andrychów nadal na czele

Po ostatnich spotkaniach w kra­
kowskiej lidze wojewódzkiej, w 
których zwycięstwa odnieśli na 
ogół faworyci, ubiegła niedziela 
zaskoczyła nowymi niespodziewa­
nymi wynikami.

Tym razem niespodziewane 
Wyniki uzyskano w grupie środ­
kowej i spadkowej.

Silna jedenastka nowohutnickiej 
Stali, która do niedawna jeszcze 
zagrażała Spójni Kraków i Włók­
niarzowi Andrychów w walce o 
mistrzowski tytuł, uległa wczoraj 
dobrym piłkarzom Stali Żywiec 
3:2. To spotkanie dwóch Stali, 
które zadecydować mogło o zaję­
ciu trzeciego miejsca rozstrzygnę­
ła na swoją korzyść Stal Żywiec, 
będąc poważnym kandydatem do 
tej lokaty.

Największą jednak niespodzian­
ką ubiegłej niedzieli to wysoka 
przegrana Włókniarza Chełmek z 

outsiderem tabeli — Spójnią No­
wy Targ.

Szczęśliwe zwycięstwo odnieśli 
piłkarze bieżanowskiej Spójni nad 
ambitnym zespołem Kolejarza No­
wy Sącz. Unia Oświęcim zremiso­
wała ze swoją imienniczką z Kra­
kowa, zdobyciem jednego punktu 
oddalając od siebie zagrażające jej 
wciąż widmo spadku. Kolejarze z 
Wieliczki przegrali w wysokim 
stosunku z przodownikiem tabeli 
Spójnią KZPS, Spójnia Nowy 
Targ po sensacyjnym wprost zwy­
cięstwie nad jedenastką Włóknia­
rza Chełmek zarobiła jedyne pełne 
2 punkty od początku rozgrywek. 
Zwycięstwo to jednak nie zda się 
na nic piłkarzom nowotarskim, 
których czeka już nieuchronny 
spadek do A-klasy.

Przodownik tabeli Spójnia KZPS 
zwyciężyła gładko Kolejarza Wie-

liczka, polepszając zdobytymi 7- 
mioma bramkami swój i tak już 
korzystny stosunek bramek. Spój­
nia posiada w chwili obecnej 32 
pkt. Ciekawie zapowiadało się 
spotkanie Włókniarza Andrychów 
z silną jedenastką Unii Borek — 
po łatwym jednak zwycięstwie 
4:0 nad piłkarzami z Borku — 
Włókniarz Andrychów posiada 
również 32 punkty, ustępując 
przodownikowi tabeli Ń jedynie 
gorszym stosunkiem bramek.

Ponieważ oba zespoły rozgrywa­
ją pozostałe do zakończenia je­
siennej rundy dwa spotkania z 
drużynami stosunkowo słabszymi 
— należy oczekiwać niezwykle za­
ciętego pojedynku o mistrzowski 
tytuł. W wypadku, gdyby obie 
drużyny na końcu rozgrywek li­
gowych miały tę samą ilość punk­
tów, o mistrzostwie zadecyduje 
trzeci mecz rozegrany na neutral­
nym terenie.

A oto wyniki wczorajszych 
spotkań:
UNIA BOREK — WŁÓKNIARZ 

ANDRYCHÓW 0:4 (0:1)
W spotkaniu tym drużyna an- 

drychowska była zdecydowanie 
lepszą, piłkarze Unii zagrali tym 
razem słabo. Bramki zdobyli: 
Gromotko oraz Matula po 2.

UNIA KRAKÓW — UNIA 
OŚWIĘCIM 1:1 (0:1)

Drużyna oświęcimska prowadzi­
ła do przerwy 1:0, uzyskując 
bramkę przez, lewego łącznika. Po 
przerwie krakowianie wyrównali 
z rzutu karnego, egzekwowanego 
przez Klimczyka. W tym okresie 
mieli dużą przewagę-w polu, je­
dnakże ich napastnicy nie potra­
fili jej uwidocznić cyfrowo.

STAL ŻYWIEC — STAL NOWA 
HUTA 3:2 (1:1)

Po żywej i ciekawej grze gos­
podarze odnieśli nieznaczne zwy­
cięstwo. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Kupczak, Miodoński o- 
raz Staszkiewicz, dla nowohutni- 
czan lewy i prawy łącznik.

SPÓJNIA NOWY TARG — 
WŁÓKNIARZ CHEŁMEK

. 4:1 (’-1)
Sensacyjne zwycięstwo Spójni 

nad drużyną z Chełmka. Gra pro­
wadzona była żywo i na niezłym 
poziomie. Bramki dla Stali zdo­
byli Chrobak, Łapsa, Chudoba o- 
raz Pechonek. Dla Włókniarza 
jedyny punkt uzyskał Zatorny. 
Sędziował Seichter, dobrze.
SPÓJNIA KRAKÓW — KOLE­
JARZ WIELICZKA 7:0 (3:0)
Zdecydowane zwycięstwo przo­

downika tabeli, który uzyskał 
bramki przez Kofina, Boczarskie- 
go T. oraz Budziakowskiego po 2 
i jedna samobójcza.
SPÓJNIA BIEŻANÓW — KOLE­
JARZ NOWY SĄCZ 2:0 (2:0)

Oba zespoły grały dobrze, wię­
cej jednak szczęścia mieli piłkarze 
bieżanowscy, dla których bram­
ki zdobyli: Bartuś oraz Wcisło.

Po spotkaniach ubiegłej niedzie­
li tabela ligi wojewódzkiej przed­
stawia się następująco:

1. Spójnia Kraków
2. Włókniarz Andr.
3. Stal Nowa Huta
4. Unia Borek
5. Stal Żywiec
6. Wlókn. Chełmek
7. Spójnia Bież.
8. Unia Kraków
9. Kolej. N. Sącz

10. Unia Oświęcim
11. Kolej. Wieliczka
12. Spójnia N. Targ

20
20
20
19
20
20
20
20
20
20
20
19

32
32
25
24
24
21
20
18
17
13

9
3

82120 
47:19 
31:16 
49:34 
50:37 
34:31 
39:31 
39:45 
27:38 
20:41 
17:63 
17:77

Słabe wyniki lekkoatletów
w mistrzostwach

nie 
Po- 
re-

GDAŃSK (tel. wł.) W dniu 
wczorajszym w Gdańsku za­
kończone zostały 3-dniowe lek­
koatletyczne mistrzostwa 
CRZZ.

Wbrew oczekiwaniom 
padł żaden rekord Polski, 
bito natomiast dwa nowe
kordy CRZZ (10.000 m i szta­
feta 4X400 m).

W biegu na 80 m ppł. zwy­
ciężyła pewnie Bocianówna 
wynikiem o JO,2 sek gorszym ’ 
od ustanowionego przez nią 
rekordu Polski. W trójskoku 
zwyciężył rekordzista CRZZ 
Kowal wynikiem 14,15 m. Bieg 
mężczyn na 800 m odbył się 
w czterech seriach. Najbar­
dziej emocjonujący przebieg 
miała trzecia Seria, gdzie Kor-

Mistrzostwa samochodowe 
okręgu krakowskiego

Druga Blimińacja do samo­
chodów *h  mistrzostw okręgu 
krakowskiego, jaka rozegrana 
została w dniu wczorajszym, 
a obejmowała programem ja­
zdę okrężną oraz szereg prób 
technicznych i sportowych 
przyniosła następujące wy­
niki:

w kategorii do 750 ccm 
1) Lisowski (Koło Mot. 16 
DKW), 2) Osterczyl (OM) 
DKW), 3) Osiński (OM — 
Fiât S'.mcâ);

kat. do 130Ô ccm: 1) Solarski 
(OM), 2) Snigurowicz (OM),

na 
nâ 
nä

Zdjęcia ic dzisiejszym nujne 
rze: CA.F, Link, Toliński oraz 
archiwum -własne „Piłkarza“.

redaguje koiegium
Wydawca: K • • t.hleS« *l>6ł  

izielrua Wydawmc»« .,1’HA
SS",

Adras Rtdakc|ll Kraków 
Wirlójrołr Ul V p - 1*1  «4? 5®

Adres Administra jit U-'» 
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Biur» OgloateA I Reklam: - 
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Krakowska Drukarnia Praso­
wa - Prtróklehloratwn p *•  
slw iwa KrakOW. Wisinpol» l, 
lei. 542 52.
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3) Cholewa („Łączność") — 
wszyscy na Skodach;

kat. powyżej 2000 ccm: 1) 
Chmielik (OM na Warszawie 
M20), 2) Dubiel (ZNSD) — ró­
wnież na Warszawie M20.

W próbie przyśpieszenia, o- 
raz próbie zręczności najlep­
sze wyniki uzyskał Solarski — 
w próbie zrywu i hamowania 
— Chmielik.

W łącznej punktacji dwóch 
eliminacji tytuły mistrzowskie 
okręgu w poszczególnych ka­
tegoriach maszyn zdobyli:

dó 750 ccm: Osterćzyl (OM) 
przed Flaszą (Łączność))

do 1300 ccm: Solarski
(CZPN) przed Śnigurowiczem;

do 2000 ccm: Cencora 
(KZPB) przed Korzeniakiem 
(PZMot):

w kategorii powyżej 2000 
ccm: Chmielik (Cegielnia Ze- 
sławice) przed Dubietem 
(ZNSD).

Zawody kolarskie na forze
Sekcja kolarska TKS Ogni­

wo Kraków organizuje w dniu 
29 bm. zawody kolarsk;e na 
torze przy oświetleniu elek­
trycznym. W programie zawo­
dów, w których startować bę­
dą najlepsi zawodnicy Krako­
wa, przewidziane są biegi ko­
larskie oraz biegi za prowa­
dzeniem motorów.

Poctątek zawodów o (. 19.30.

CRZZ

Po trzeciej bramce
Budowlani zrezygnowali z walki

Unia — Budowlani Chorzów 7:0 (2:0)
UNIA: Wyrobek, Gebur,

Bartyla, Pohl II Susiczyk. Sie­
kiera, Mateja, Pieda, (Pohl I), 
Alsaer, Cieślik, Pala.

BUDOWLANI: Hajduk, (Fi- 
skal), Karmański, Wieczorek, 
Janduda, (Król), Kalus, Gaj- 
dzik, Lizurek, (Powała), Ja­
nuszek, Muskała, Wieczorek, 
Glanz.

Zawody prowadził Paszkow­
ski. Widzów 15 tys.

Bramki padły: w 29 min. 
Cieślik, w 37 min. Cieśl:k. 46 
min. Cieślik, 70 min. Fala. 74 
min. Mateja, 75 min. Pohl I, 
73 min. Suszczyk.

Budowlani mieli. swój Czar­
ny dzień, ulegli w kompromi­
tujący sposób Unii, a przecież 
mog'i tak cyfrowo wysokiej 
porażki uniknąć, .gdyby dru­
żyna nie zrezygnowała przed­
wcześnie przy stanie meczu 
3:0 z walki. Brak chęci do 
walki, a przede wszystkim am­
bicji był główną przyczyną 
przegranej Budowlanych. Mecz 
do przerwy stał na dobrym 
poziomie. Gra była szybka i 
obfitowała w cały szereg emo­
cjonujących sytuacji podbram­
kowych, szczególnie pod bram­
ką Unii. Budowlani bowiem 
do przerwy przeważali w po 
lu, napastnicy Budowlanych 
grali składnie, przechodzili 
często pod bramkę Wyrobka, 
ale zwlekali z oddaniem strza­
łów, ułatwiając zadanie defen­
sywie Unii. Tymczasem piąt­

ka ofensywna chemików nie 
bawiła się w zawiłe kombina­
cje, każda ich akcja kończyła 
się strzałem. Ta skuteczność 
w grze właśnie przyniosła 
Unii dwie bramki w okresie, 
kiedy przewagę mieli Budowla­
ni. Serię bramek zapoczątko­
wał Cieślik. Zdobył on do 
przerwy dwie bramki, a trze­
cią zdobył tuż po rozpoczęciu 
drugiej części zawodów. Od 
tej pory zmienił się gruntow­
nie obraz gry. Cała jedenast­
ka Budowlanych załamała się 
psychicznie i zrezygnowała z 
walki. Poprostu przypatrywa­
ła się bezczynnie grze Unii.

Unia w takich warunkach 
panowała niepodzielnie na boi­
sku, a swą przewagę zadoku­
mentowała zdobyciem dalszych 
czterech bramek. Wszystkie 
bramki padły z efektownych i 
ostrych strzałów i były dla 
bramkarza Hajduka nie do o- 
brony.

Unia w meczu z Budowlany­
mi zademonstrowała dobrą 
formę, szczególnie doskonale 
grała linia napadu, która po­
trafiła wykorzystać dosłownie 
każdą sytuację.

W Unii tym razem wszyscy 
grali bezbłędnie i przy tym 
bardzo ofiarnie. Nie można te­
go powiedzieć o grze Budowla­
nych. Do przerwy grali oni do­
brze, ale w drugiej części me­
czu byli cieniem tej niegdyś 
doskonałej drużyny. Toteż w 
Budowlanych nikt nie zasłu­
żył na wyróżnienie.

ban wywalczył zwycięstwo po 
zaciętej walce z Kupczykiem 
i Chromikiem, osiągając dobry 
czas 1,52,5 min. W rzucie dy­
skiem zwyciężyła Konikówna 
z krakowskiego Kolejarza. W 
biegu na 800 m kobiet roze­
granym również w grupach o- 
siągnięto na ogół słabe czasy. 
Jedynie zwyciężczyni tej kon­
kurencji -Wawrzynek ze Stali 
uzyskała dość dobry czas 2,18,5 
min. W biegu rozstawnym 
4X100 m kobiet sztafeta Bu­
dowlanych wyrównała rekord 
CRZZ. W skoku wdał kobiet 
niespodzianką było zwycię­
stwo Hofmokl, która skokiem 
5,43 m pokonała faworytkę w 
tej konkurencji Duńską. Duń­
ska przystąpiła jednak do sko­
ków finałowych zmęczona 
sztafetą 4X100, w której bra­
ła udział.

Wyniki techniczne:
KOBIETY — 80 m ppł. 1) 

Bocian (Bud.) 12,0, 2) Minnic- 
ka 12,5, 800 m: 1) Wawrzynek

(Stal) 2,18,5, 2) Rodecka (Ogn.) 
2,19,6, 4X100 m: 1) Budowla­
ni (Kownacka, Wontroba, Gut­
kowska, Bocian) 50,0, 2) Ogni­
wo 51,0, skok w dal: 1) Hof­
mokl (Unia) 543 cm, 2) Duńska 
(Spójnia) 523 cm, rzut dyskiem:
1) Konikówna (Kolejarz) 38,84,
2) Wojnarowska (Spójnia) — 
38,44.

MĘŻCZYŹNI — 200 m: 1) 
Jarzębowski (Stal) 22,8 sek.,~2) 
Barbański (Spójnia) 23,1, trój- 
skok: 1) Kowal (Ogn.) 14,15, 2) 
Trzmielewskj (Kol.) 13,92, 800 
m: 1) Korban (Spójnia) 1,52,5, 
2) Kupczyk (Budowlani) 1,53,2, 
400 m ppł.: 1) Makomaski 
(Ogn.) 56,1, 2) Gralka (Gór­
nik) 56,3, 4X400 m: 1) Budo­
wlani 3,25,2, 2) Spójnia 3,26,2, 
10.000 m: 1) Mańkowski (Bud.) 
31,55,0, 2) Olesiński (Górnik)
31,56,4, 3) Rusek (Kol.) 31.57,8.

(J. R.)

Tylko oszczepnicy wyróżnili się 
w drugim dniu mistrzostw

W sobotę, drugim dniu rozegra­
nych w Gdańsku mistrzostw lek­
koatletycznych CRZZ poziom za­
wodów był na ogół słaby. Ponad 
przeciętność wybijali się tylko o- 
szczepnicy — Sidło (Spójnia) i Ra- 
dziwonowicz (Ogniwo), którzy 
startowali poza konkursem. Sidło 
osiągnął dobry Wynik 69,76, a 
Radziwonowicz 68,58 m, bijąc 
swój rekord życiowy.

WYNIKI TECHNICZNE 
FINAŁÓW:

Kobiety: 100 m — 1) Bocianó­
wna (Budowlani) 12,8, 2) Kunert 
(Stal) 12,9, 3) Wontroba (Budo­
wlani) 13.

Skok wzwyż: 1) Toman (Budo­
wlani) — 145, 2) Geweł (Stal) — 
145, 3) Paszkówna (Ogniwo) 145.

Oszczep: 1) Ciachówna (Włók­
niarz) — 44,42, 2) Kowalewska
(Budowlani) — 42,60, 3) Wojta­
szek (Budowlani) — 41.47.

200 m. 1) Minnicka (Budowla­
ni) 25,9, 2) Arndt (Spójnia) —
26.4, 3) Dałkowska (Ogniwo) —
26.4.

MĘŻCZYŹNI: 110 m ppł.: 1)
Wilczek (Unia) — 15,9, 2) Krzy-

" '................. 3)żanowski (Spójnia) — 16,0, 
Tulecki (Włókniarz) — 16,1.

3000 m 2 przeszkodami: 1) 
korski (Kolejarz) — 9:33,6, 
Olesiński (Górnik) — 9:41,6,

400 m: — 1) Brabański (Spój­
nia) — 50,1, 2) Gralka (Górnik)
— 50,66, 3) Rabenda (Budowlani)

100 m: 1) Kiszka (Unia) — 
10,8, 2) Jarzębowski (Stal) — 
11,2, 3) Młynarczyk (Kolejarz) —

Kula: 1) Prywer (Włókniarz) 
—15,05, 2) Chojnacki (Kolejarz)
— 13,16, 3) Biernaciak (Włók­
niarz) — 13,04.

Tyczka: 1) Krzesiński (Spójnia)
— 3,80, 2) |elonek
3.40, 3) Szulbiński
3.40.

Rzut młotem: t) 
lejarz.) — 46,31,
(Włókniarz) — 46,19, 3) Zielenie­
wski (Budowlani) — 45,85.

Poza konkursem startowali za­
wodnicy CWKS — Rut i Har- 
mata. Rut osiągnął wynik 49,97, 
a Harmata — 49.

Si-
2)

(Kolejarz) — 
(Spójnia) —

Sobecki (Ko-
2) Swieilicki

Letnia Spartakiada 
OW Kraków rozpoczęta

5 neunjch rekordóur UJojsha Polskiego 
uj strzelaniu

Pod hasłami IV Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie i 10-lecia 
powstania Ludowego Wojska Polskiego rozpoczęła się w sobotę 
IV Letnia Spartakiad« Krakowskiego Okręgu Wojskowego. Uro­
czystego otwarcia Spartakiady dokonał w imieniu Dowódcy OW 
of. Waryszak, który w krótkim przemówieniu życzył wszystkim 
sportowcom OW Kraków osiągnięcia jak najlepszych wyników.

Doskonale wyniki uzyskano 
już w pierwszym dniu w strze­
laniu sportowym. Padio 5 rekor­
dów Wojska Polskiego w konku­
rencjach kobiet. Helena Ćwikła u- 
stanowila nowy rekord WP w 
kbks z pozycji leżącej na dystan­
sie 50 m, uzyskawszy 347 pkt. 

! Zofia Szara (ÓW) pobiła rekord 
i WP w kbks z pozycji stojącej na 
' dyst. 50 m, zdobywając 290 pkt. 
I Trzćci rekord WP pobiła Józefa 
i Janik w karabinku sportowym z 

pozycji leżąęej na dyst. 50 m, 
zdobywając 358 pkt. W tym sa­
mym dniu rekord ten został wy­
równany przez najmłodszą zawo­
dniczkę Spartakiady, startującą 
po raz pierwszy w zawodach A- 
licję W'ychota. Czwarty i piąty 
rekord WP pobiła Zofia Szara w

Mistrzostwa 
pływackie CRZZ

W Inowrocławiu zakończono 
pływackie mistrzostwa CRZZ. 
Wśród uzyskanych wyników 
na Uwagę zasługuje czas Lu­
tomskiego (Spójnia) na 200 m 
st. grzbiet. 2:40,6.

W biegach finałowych zwy­
ciężyli: kobiety — 200 m dow.
— Gryszczyk (Stal) — 2:53,7,
4X100 m st. zmień. Budowlani 
5:57,7, 100 m st. dow. — Cedro 
(Stal) — 1:14,9. 100 klas. —
Malinowska (Włókniarz) 1:32,7, 
200 m st. grzbiet — Przyboro­
wie? (Spójrtia) — 3‘07,4, 100 m 
st. mot. — Pogorzała (Budowla­
ni) — 1‘28.2, 4*100  st. dow. — 
Budowlani 5:23.1.

Mężczyźni: 200 st. grzbiet.
— Lutomski (Spójnia) — 2:40.6,
1500 m st. dow. — Czubak (O- 
gniwo) — 22:01,7. 100 in et.
dow. — Belczyk (Ogniwo) 
1:03,8, 100 m st. grzbiet. — Lu­
tomski (Spójnia) 1:12.4, 400 m 
st. dow. — Lutomski 5:17 1, 100 
m. st, mot. — Petrusewcz 
(Stal) 1:13.4, 200 m st. klas
Kuklok Budowlani 2 51.8. 
4X100 m st. zmiennym — Stal 
5:00,5,

karabinku sportowym łącznie w 
3 postawach na dyst. 50 m, uzy­
skując 966 pkt., oraz swój po­
przedni rekord na dyst. 50 m sto­
jąc poprawiła o 4 pkt.

Pierwsze eliminacje w piłce 
nożnej dały następujące wyniki: 
grupa A: Jednostka Wojskowa of. 
Korczuka (zeszłoroczny mistrz 
Spartakiady)—Jedn. Wojskowa of. 
Szamotulskiego 2:1 (0:1), Jedn. 
Wyjsk. of. WygnańskiegO—Jedn. 
Wojsk, of. Łapińskiego'4:3 (3:1).

Grupa B: Jedn. Wojsk, of. Sa- 
dykiewicza (wicemistrz Spartakia­
dy 1952)—Jedn. Wojsk, of. Gra- 
natowskiego 12:0 (5:0), Jedn. 
Wojsk, of. Piroga—Jedn. Wojsk, 
Kolejarza 3:3 (1:2).

W hali OWKS przy ul. Zwie­
rzynieckiej odbyły się wstępne e- 
liminacje bokserskie we wszyst­
kich wagach. Ogółem do zawo­
dów bokserskich zgłoszono 65 za­
wodników. W pierwszym dniu 
odbyło się 20 walk ćwierćfinało­
wych. Najlepsze walki stoczyli: 
Osiecki (j. w, of. Korczuka) z Gą- 
sowskim (i. w. of. Szamotulskie­
go) w wadze koguciej, Leja (j. w. 
of. Korczuka) z Romkiem (j. w. 
of.Szamotulskiego) w wadze lek- 
kopółśredniej. Dalszy ciąg zawo­
dów bokserskich w dniu 27 bm.

W strzelaniu sportowym z kbks 
w konkurencjach męskich najlep­
sze wyniki w pierwszym dniu u- 
zyskali: 1) of. Antoni Krysiak (j. 
W. of. Piróga) 367 pkt., 2) of. 
Edward Kochan (j. w. of. Sady- 
kiewicza) 363 pkt., 3) of. Wł. Sa- 
lamoński (OW) 362 pkt. W pierw­
szej serii strzelania z KB uzyska­
no następujące wyniki: 1) of. 
Waldemar Małecki (j. w. of. Sa- 
dykiewicza) 437 pkt., 2) of. Kaz. 
Szkudlarski (j. w. of. Korczuka) 
434 pkt., 3) of. Edw. Kochan 
433 pkt.

Pierwsza konkurencja lekkoat­
letyczna odbyła się w niedzielę 
przed zawodami ligowymi 
OWKS—Budowlani Gdańsk. Ro­
zegrano bieg na dyst. 1500 m w 
dwóch Seriach. Łączne wyniki 
przedstawiają się następująco: 1) 
Szwargot 4.06,8. 2) Wideł 4.08,2, 
3) Mazur 4.10,0, 4) Działach
4.16,8, 5) Iwanowski 4.20,3. (esj

i
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Wakacyjna forma 
drużyn warszawskich 

CHS-Gwsriia 1:1
CWKS: Szymkowiak, Zieliński, 

Orłowski, Śudziński, Wieczorek, 
Bieniek, Sąsiadek, Jankowski, 
Szymborski, Olejnik, Cehelik.

GWARDIA: Paprotny, Och- 
tntński, Maruszkiewicz, Marko 
ski, Zientara, Hodyra, Olszewski, 
Brzozowski, Machorek, Wiśniew- 
•ki, Jazłowiecki.

Niedzielne spotkanie warszaw­
skich drużyn pierwszoligowych: 
Gwardii i CWKS zakończyło się 
■wynikiem 1:1 (1:1). Mecz w
pierwszej połowie stał na niezłym 
poziomie, w drugiej panowała na 
boisku niepodzielnie nuda.

Gwardziści mieli więcej okazji 
do zdobycia bramki, nie wyko­
rzystali wielu pozycji strzałowych 
bądź to na skutek szczęśliwej gry 
Szymkowiaka w bramce CWKS, 
bądź też z powodu nićcelności 
atrzalów. U wojskowych widać, 
że po przerwie letniej stracili swą 
doskonalą kondycję i umożliwili 
gwardzistom osiągnięcie przewagi 
w drugiej połowie gry. Gwardia 
była drużyną lepszą taktycznie. 
Umiała rozciągać grę na skrzydła 
i często strzelała. Wojskowi nie­
potrzebnie grali środkiem boiska, 
gdzie gwardziści zagęścili obronę 
i forsowali słabe prawe skrzydło 
— Sąsiadka, zapominając o naj­
lepszym swym napastniku — le- 
woskrzydłowym Ceheliku.

> Poza tym u wojskowych słabo 
zagrali obaj boczni pomocnicy 
Bieniek i Wieczorek, będący do­
tychczas filarami CWKS. Również 
Orłowski wraz z Zielińskim mu­
szą zaliczyć niedzielne spotkanie 
do jednego z najsłabszych swych 
meczy ligowych. Tak więc poza 
Szymkowiakiem u wojskowych na 
miano ligowców zasługiwał jesz­
cze jako tako obrońca Budziński.

W Gwardii dobrze grała obrona 
oraz pomocnicy Zientara i Hody­
ra. W 1 inii napadu nieźle wypadły 
oba skrzydła i środkowy napast­
nik. Hachorek.

Bramki zdobyli: dla Gwardii w 
28 min. Hachorek, dla CWKS w 
43 min. Cehelik.

Bardzo możliwe, że do niecieka­
wego meczu przyczyniło się dusz­
ne pęwietrze i bardzo wysoka 
temperatura osłabiła zawodników. 
Niemniej jednak należy wymagać 
ou pierwszoligowców lepszego 
przygotowania technicznego tym 
bardziej, że obie drużyny w cza­
sie przerwy ligowej były na obo­
zach wypoczynkowych.

GWARDIA: Jurowicz, Pio­
trowski, Szczurek, Flanek, Snop- 
kowski, Jędrys, Kotaba, Jaskow­
ska, Kohut, Rogoża, (Gracz), Mor- 
darski.

KOLEJARZ: Paszkowski, Sob- 
kowiak, TOitrka, Czapczyk, Chu- 
dziak, Słoma, Chmielecki, Deska, 
Kajdasz, Koltuniak, (Brzezań- 
cZyk), Wróbel.

Krakowska Gwardia w niedziel­
nym meczu z Kolejarzem w Po­
znaniu wcale nie zademonstrowa­
ła poziomu jakiego 8 tys. widzów 
oczekiwało od niej po pięknym 
wyniku z budapeszteńskim Ki- 
nizsi. Gwardia została od pierw­
szych minut zepchnięta do defen­
sywy i w przeciągu całego meczu 
stawiała jedynie opór, nieustannie 
napierającym napastnikom po­
znańskim. Jedynie w pierwszej 
połowie przez 15 minut Gwardia 
doszła do głosu i oddała kilka 
strzałów na bramkę gospodarzy. 
Był to jednak tylko fragment o- 
fensywy drużyny krakowskiej, bo­
wiem po zmianie pól w drugiej 
poiow.e gospodarze w dalszym 
ciągu mieli przewagę.

10 min. po przerwie ofensywa 
Kolejarza została zahamowana, 
kiedy to kierownictwo ich posta­
nowiło wymienić Koltuniaka na 
Brzezańczyka. Ta zmiana nie 
wprowadziła nic lepszego, lecz 
przeciwnie przyczyniła się do u- 
traty bojowości linii ofensywnej 
Kolejarza.

Kiedy również i w drużynie 
krakowskiej linia ataku nie mogła 
popisać się efektwoną grą — kie­
rownictwo drużyny dokonało 
zmiany i w miejsce słabego Ro­
goży wstawiło Gracza. Ta zmiana 
w-płynęła dodatnio na grę linii o- 
fensywnej zespołu krakowskiego, 
która odtąd grała o wiele spokoj-

Nareszcie zwycięstwo

Ogniwo przerywa passę niepowodzeń
zwyciężając swych imienników z Bytomia 3:1 (2:0)

Guufdüa - Bi.inSx.st 2i2

OGNIWO KRAKÓW: Hym­
czak, Slaboszewski, Gędłek, Gli- 
mai. Mazur, Kolasa, Gołąb (Cy- 
wicki), Pawłowski, Wilczkiewicz, 
Radoń, Wawrzusiak.

OGNIWO BYTOM: Skromny 
(Horowski), Olejniczak, Lelonek, 
Cichoń, Narloch, Piechurko, Wi­
śniewski, Ciupa, Więcek, Bucz­
ana, Szarzyński.

Bramki dla drużyny krakow­
skiej strzelili: Radoń w 15. 41 i 
53 min. Dla bytomian: Wiśniew­
ski w 54 min. Sędziował M. Wal­
czak t Łodzi. Widzów ok. 5 tys.

Przydługą serię niepowodzeń 
Ogniwo krakowskie przerwało 
cennym zwycięstwem nad brat­
nim zespołem z Bytomia. Upalny 
dzień wybitnie obniżył możliwo­
ści wszystkich zawodników i po­
stawił przed nimi wysokie wyma­
gania kondycyjne. Nie wytrzy­
mali tempa spotkania Pawłowski 
i Gołąb.

Jakkolwiek zwycięstwo uznać 
trzeba za zasłużone — to jednak 
mecz stał na słabym poziomie, a 
drużyna krakowska zadowolić mo­
gła tylko do przerwy. Ale i w 
tym czasie popełniono wiele błę­
dów a niedokładnych podań bvlo 
zbyt wiele. Nad drużyną ciąży 
ciągle brak wiary we własne .siłv. 
co jest przyczyną zbyt nerwowej 
gry. Wraz z opanowaniem ner­
wów przyjdzie i lepszy poziom 
i wyniki. Dobrze spisywał się 
kwintet obronny. Gędłkowi od­
powiada pozycja stopera, nato­
miast Słaboszewski nie oswoił 
się jeszcze na prawej obronie. Ko­
lasą ciągle i uparcie zapędza się 
do ataku, co szczególnie w tyni 
meczu i upale — było nierozsąd­
ne. W ataku dobrze się działo z 
lewej strony, gdzie trójka Waw­
rzusiak — Radoń — Wilczkiewicz 
dobrze współpracowała. Gorzei 
wypadli Pawłowski i Gołąb z po­
wodu braku szybkości i kondycji.

W drużynie bytomskiej najlep­
szą linią zespołu była pomoc. W 
obronie zbyt często zdarzały się 
błędy, a napad poza jedynym peł­
nowartościowym napastnikiem 
Wiśniewskim — prawie nie ist­
niał. Jedyna bramka padła z wy­
padu i wypracowania Narlocha. 
Chwilami jeszcze Więcek przy- 
.sparzał kłopotu defensywie kra-

teraz bardzo często niepo- 
bramkę Kolejarza.

Gwardia nastawiła się na remis 
i wywiozła punkt z Poznania 

Kolejarz — Gwardia Kraków 0:0 
niej i 
koiła

W końcowej fazie gry Gwardia 
ograniczyła się już tylko na u- 
trzymanie wyniku remisowego i 
zastosowała' wzmocnioną defensy­
wę ściągając do tyłu Kohuta.

Na podkreślenie tego meczu, 
który aczkolwiek żywy, stał jed­
nak na przeciętnym poziomie za­
sługuje fakt, że łinia defensywna 
Gwardii z Jurowiczem, Szczur­
kiem i Flankiem stanęła na wyso­
kości zadania i stanowiła dla go­
spodarzy zaporę nie do przeby­
cia. Dzielnie sekundował im jesz­
cze Jędrys, który należał również 
do jaśniejszych punktów drużyny.

Sędziował Kulczyk z Sosnowca. 
Widzów 8 tys.
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W uUeglym tygodniu go Mli w Polsce lekkoatleci i piłkarze 
węgierscy. Ci ostatni repreten towani przez drużynę buda­
peszteńską Kinizsi rozegrali trzy spotkania w Warszawie, 
Chorzowie i w Krakowie.. Mecz krakowski odbył się w ra­
mach uroczystości otwarcia nowego stadionu ZS Gwardia. 
Zamieszczone powyżej zdjęcie (po lewej) przedstawia frag-

ment defilady Zrzeszenia Sportowego Gwardia przed rozpo­
częciem meczu Gwardia —Knilzsi. Po prawej fragment z zawo­
dów lekkoatletycznych w Warszawie. W biegu na lóóo m 
zwyciężył Węgier Iharoi, ktńiego widzimy na zdjęciu na 
pierwszym planie, przed Lewandowskim i Potrzebowskim.

„ , ! znowu
ratuje wybierając piłkę

kowian, ale przebić się pod bram­
kę Hymczaka nié potrafił.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Rozpoczęło się od obustron­

nych, nieconych podań. Szybciej 
konsolidują się gospodarze i ini­
cjują lewą stroną kilka udanych 
ataków.

W 5 min. Radoń po raz pierw­
szy zatrudnia Skromnego a za 
chwilę przenosi nad poprzecz­
ką. W 10 minucie Kolasa 
podaję prostopadle, przyjmuje pił­
kę Radoń i strzela, a Skromny z 
trudem broni na róg.

W następnej minucie 
Skromny ratuje wybiera 
spod nóg Pawłowskiego.

W 15 min. Radoń z odległości 
20 m decyduje się na Strzał. Przy­
słonięty Skromny nie interweniu­
je i piłka wpada do siatki.

W 18 min. pięknie przez Waw- 
rzusiaka bity rzut wolny broni 
Horowski, który wszedł na miej­
sce Skromnego.

Przez dłuższy okres czasu gra 
toczy się na środku boiska i do­
piero w 30 min. Radoń z wykła­
danej pozycji przenosi nad po­
przeczką. Ńa kilka minut dochodzą 
do głosu bytomianie--strzela Wię­
cek, ale Hymczak broni pewnie. 
Natomiast dalekie podanie przej­
muje Radoń, strzela ostro, Ho­
rowski broni, ale piłka odbija sie 
od Radonia i wtacza się do 1 
bramki. ■

Po zmianie pól gospodarze a- 
takują w dalszym ciągu. Strzela 
pięknie Wilczkiewicz, ale Horow­
ski broni. —

W 8 min. z podania Pawłow­
skiego Radoń po raz drugi wpy­
cha piłkę do bramki i wynik 
brzmi 3:0.

Raid Narlocha przynosi z kolei 
sukces gościom. Wiśniewski Wy­
łożoną przez Narlocha piłkę po­
syła w przeciwny róg bramki i 
Mymczak je-t bezradny. Od tego 
momentu Radoń cofnięty zostaje 
do pomocy, a atak gra w czwór­
kę. W 15 min. Wawrzusiak tra­
fia w poprzeczkę, a poprawkę 
broni Cichoń ■— głową na linii 
bramkowej.

Skład ekipy polskiej
(Dokończenie Ze str, 1) 

Weinberg, Prywer, Rut, Sidło, Ra- 
dziwonowicz, Krzyszkowiak, Graj, 
llarmata, Lerczakówna, Ciachów- 
na, Kowalska, Bocianówn.i. Pest- 
kóWna, Zarzycka oraz trenerzy: 
Szelest, Kępka, Hofman, Marian.

Boks: KaspercZak, Rozpierski, 
Niedźwicdzki, Drogosz Piórkow­
ski, Grzelak, Kudlacik, Krawczyk; 
Pietrzykowski, Biel, Soczewiński, 
Rychlik oraz trenerzy Sztam i 
Szydło.

Z ekipą wyjeżdża grupa arbi­
trów, którzy wezmą udział w pra­
cach komisji sędziowskich po­
szczególnych dyscyplin. Gimna­
styka: Pochwalski i Kurzanka,
skoki do Wody: Pagaiewski, siat­
kówka: Wysocki, koszykówka
Khmaj, wioślarstwo: Borkowski 
boks: Lisowski, Neuding i Twar­
dowski. Kierownikiem ekipy jest 
Kędziorek — wiceprzewodniczący 
GKKF, zastępcą Renke —‘ kiero­
wnik Wydz. Kulturalnego ZG 
ZMP — instruktorem sportowo- 
technicznym Runowski, instruk­
torami: Janiszewski, Kosirn, Wie­
czorek.

Z ekipą wyjeżdża dwóch leka­
rzy dr- Knychalska i dr Kądzioł- 
kiewicz,

Gra teraz, całkot/icie się wy­
równuje, a bytomiacy coraz czę­
ściej dochodzą do pola karnego 
gospodarzy — gdzie jednak z po­
wodzeniem wkracza w akcję ob­
rona.

W 32 min. strzela silnie Cywic- 
ki, Horowski broni z trudem, a 
poprawka Pawłowskiego grzęźnie 
w palcach Horowskiego.

W 37 min. Wiśniewski trafia 
w słupek, a rzut wolny bity przez 
Cichonia pewnie broni Hymczak

Gospodarze wyraźnie słabną i 
końcówka należy do gości.

W 44 min. Wiśniewski znowu 
trafia w słupek, a dwa kolejne 
rzuty z .rogu nie przynoszą już 
rezultatu.

Liga rezerw
W ub. niedzielę rozegrano 

spotkania o mistrzostwo ligi 
rezerw.

A oto wyniki uzyskane we 
wczorajszych meczach:

Górnik Radlin — Budowla­
ni Opole 0:1 (0:1).

Kolejarz Poznań — Gwardia 
Kraków 2:3 (1:2).

Unia Chorzów — Budowla­
ni Chorzów 3:4 (3:3).

Gwardia Warszawa—CWKS 
0:7 (0:2).

OWKS Kraków — Budow­
lani Gdańsk 6:0 (2:0).

Ogniwo Kraków —• Ogniwo 
Bytom 3:0 (2:0).

OWKS-owi nie przeszkodzi! upal 
do uzyskania wysokiego zwycięstwa 
OWKS — Budowlani Gdańsk 5:1 (1:0)

OWKS: Pajor, Durniok, Ka­
szuba, Hejosz, Grżywocz, Strzy- 
kalski, Bittner, Kowal, Uznański, 
Piechaczek, Glajcar.

BUDOWLANI: Gronowski II, 
Kupcewicz, Korynt, Lęnc, Miksa, 
Kaleta, Kokot, Czubata, Gronow­
ski I, Nowicki,' Jjogocz.

Spotkanie to rozegrane w go­
dzinach południowych, wśród o- 
bezwładniającego upału —■ dało 
przykład umiejętnego rozłożenia 
sił.

Do przerwy wojskowi zagrali w 
zwolnionym tempie, oszczędzając 
siły, a ponieważ i przeciwnik u- 
ważal, że taktyka tąka jest wska­
zana — drużyny nie wysilały się 
zbytnio, toteż obydwaj bramka­
rze byli mało zatrudnieni.

Po zmianie pól wbrew oczeki­
waniom Budowlani ruszyli do ge­
neralnej ofensywy, narzucając ost­
re tempo, które wojskowi nie tyl­
ko przyjęli, ale jeszcze więcej 
przyspieszyli. Toteż druga poło­
wa była bardzo ciekawa, sytua­
cje zmieniały się szybko, 
należy zaliczyć do bardzo cieka­
wej. Doskonale pracował napad 
wojskowych — wydatnie wspo­
magany przez pomoc. Uznański 
i Kowal wraz ze skrzydłowymi — 
pomysłowymi atakami zaskoczyli 
dobrą przecież obronę Budowla­
nych, wyrabiając sobie szereg 
strzałowych pozycji. Piechaczek 
był tym razem mniej widoczny 
i mniej niż zwykle ruchliwy.

Budowlani, osłabieni brakiem 
najlepszych napastników — mimo 
to zaprezentowali się z dobrej 
strony i nie byli łatwym przeciw­
nikiem. Szczególnie przez więk-

a grę
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/ tym roicm Jnroirfcibnd udało tlę wyjść obronną ręką • 
opresji. Urnmlatrz Gwardii ponad piotrami strych kolegów i 

napastników węgierskich piąstka je piłkę w pole.

szą część meczu dobrze spisywała 
się obrona. Pomocnicy — wysu­
nięci zbyt do przodu nie potra­
fili W porę wrócić w momentach 
zagrożenia —• stąd pięć bramek — 
nieco za dużo jak na przebieg 
gry w polu.

PRZEBIEG GRY
W 5 min. po rzucie wolnym 

Kowal przejmuje piłkę i bez. prze­
szkody — ze strony obrony Bu­
dowlanych oczekującej sygnału 
spalonego podciąga i z bliska — 
uzyskuje prowadzenie.

Budowlani odpowiadają płyn­
nym atakiem, iednakże Nowicki 
Strzela obok słupka.

Przez dłuższy czas, gra prowa­
dzona w zwolnionym tempie, to­
czy się na środku boiska, po czym 
przeważają gospodarze. Strzela 
Uznański, lecz Gronowski broni, 
Kilka ataków Wojskowych prze­
rywa sędzia, gdyż napastnicy kil­
kakrotnie wychodzą na pozycje 
spalone.

W 26 min. Piechaczek po pięk­
nym przeboju strzela obok słup­
ka, a za chwilę ostry strzał U- 
znańskiego — Gronowski broni 
na róg.

Po przeciwnej stronie strzela o 
stro Czubata. — Pajor jednak 
broni przytomnie. W 45 min. 
strzela celnie Uznański, lecz Gro­
nowski broni.

Po zmianie pól Budowlani na­
rzucają ostre tempo i przez 10 
min. bramka Pajora jest w usta­
wicznym niebezpieczeństwie.

Energiczny kontratak gospoda­
rzy przynosi drugą bramkę ze 
strzału Kowala.

i

*

wojsko- 
strzalem 
¡est bez-

strzâkm

Wojskowi ciągle ponawiają swe 
ataki i w 15 min. Uznański ład­
nym strzałem podnosi wynik na 
3:0.

Znowu przez kilka minut ata­
kują Budowlani — bezskutecznie, 
natomiast płynny atak 
wych kończy celnym 
Piechaczek i Gronowski 
radny.

W 26 min. Kokot II 
z rzutu wolnego poprawia wynik 
na 4:1.

Upał robi swoje i tempo gry 
nieco słabnie. Częściej przy pił­
ce są energiczniejsi i świeżsi woj­
skowi. W 35 min. po ładnym a- 
taku Kowal ustala wynik koń­
cowy — płaskim strzałem w róg 
bramki.

Wobec nie przybycia wyznaczo­
nego sędziego Orlińskiego — sę­
dziował p. Marszol w asyście sę­
dziów krakowskich Wilka i Olew- 
skiego. Sędzia OlcWski, który u- 
przednio sędziował przedmecz po­
kazał doskonałe przygotowania 
kondycyjne, wytrzymując 3 go­
dziny na upale.

Górnik 
powinien wygrać 

wyżej
Górnik — Budowlani Opole 1:0
W meczu z Budowlanymi 

Górnik wykazał znaczną po*  
prawą formy. Gra stała na do­
brym poziomie i była bardzo 
żywa. Zwycięska bramka pa­
rtia już w 11 minucie, strzeli! 
ją Bożek, przy czym nie be» 
winy był bramkarz Budowla*  
nych — Paszkiewicz — który 
wypuścił z rąk lekki strzał 
Dybały, a Bożek wykonys. a! 
przytomnie tę okazję, by zdo­
być jedyną bramkę meczu.

Gra była niezwykle Zacięta 
i na ogół wyrównana. Górnicy 
grali bardziej ofiarnie i wal­
czyli o każdą piłkę. Na zwy­
cięstwo zasłużyli w zupełności, 
W Górniku przede wszystkim 
doskonale zagrał Waraecha i 
Griegouoayk w obronie, a w 
napadzie bardzo groźny by! 
Dybała. Budowlani mieli naj­
lepszego zawodnika w bram­
karzu Paszkiewiczu. Mimo z*  
zawinił on jedyną bramkę, to 
jednak zrewanżował się bro­
niąc szereg bardzo groźnych 
strzałów. Poza tym w Budo­
wlanych wyróż r>! się Kania,

Sędziował Mytnik z Krako­
wa. Widzów 5 tys.
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Gdzie rzqdzi 
dolar...

Znamienne światło na sto­
sunki panujące w zawodo­
wym sporcie pięściarskim rzu­
ca wiadomość, jaką opubliko­
wało ostatnio szereg dzienni­
ków 
tutaj o iist wysłany przez a- 
merykańskiego pięściarza za­
wodowego — Al Hoosmana 
do zachodnio-niemieckich me­
nażerów bokserskich Goettera 
i Englerta, w którym Hoos- 
man stwierdza, że wynik jego 
walki z mistrzem Europy w 
wadze ciężkiej Neuhausern był 
z góry ustalony.

Oto co piszę dosłownie pię­
ściarz amerykański: „Wiedzie­
liście (adresowane do Engler­
ta i Goetterta) dobrze, że mo­
głem łatwo pokonać Neuhau- 
sa. Zagwarantowaliście mi 
5000 marek lub 20 proc, do­
chodu z meczu jeśli będę wal­
czył tak, by walkę przegrać.“ 

Hoosman skarży się w swvm 
liście na niedotrzymanie przy­
rzeczeń finansowych przez o- 
bu menażerów. Mimo, że wat­
kę prowadził tak, jak się u- 
p~zednio umówił — n:e dostał 

' za to obiecanych pieniędzy, 
stając się oszukanym oszu­
stem.

zagranicznych. Chodzi

Bukareszt oczekuje na przybycie
sportowców 45 krajów

Od szeregu dni stolica Rumunii żyje w pełni przygotowa­
niami do rozpoczynającego się już wkrótce IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów. Jak najserdeczniej pra­
gnie młodzież rumuńska przyjąć gości z całego świata. Mia­
sto przybiera Już dziś odświętny wygląd, kończy się ostatnie 
prace nad przygotowaniem kwater dla przybyszów ze 102 
krajów, dekoruje ulice i obiekty sportowe.

Dumą Bukaresztu jest zbu­
dowany w ciągu kilku miesię­
cy olbrzymi park sportowy im. 
„23 Sierpnia“. Budowę stadio­
nu, "który pomieści 80 tys. wi­
dzów i będzie centralną bazą 
igrzysk sportowych oraz miej­
scem uroczystego otwarcia I 
zamknięcia Festiwalu zakoń­
czono 17 bm.

Przed kilku miesiącami na 
terenie wykończonego już ol­
brzymiego parku były jeszcze 
glinianki i mokradła. Dzięki o- 
fiarnej pracy młodzieży i 
wszystkich prawie mieszkań­
ców Bukaresztu dokonano w 
czynie festiwalowym wspania­
łego dzieła. Prócz reprezenta­
cyjnego boiska z bieżniami i 
skoczniami nowy stadion bu­
kareszteński posiada 2 piłkar-

skie boiska treningowe. 8 boisk 
do siatkówki. 4 do koszyków­
ki, korty tenisowe, pływalnię, 
halę sportową itp.

W międzynarodowych igrzy­
skach sportowych, rozegra­
nych w ramach IV Festiwalu 
weźmie udział ok. 4000 uczest­
ników z 45 krajów Startow"ć 
oni będą w 18 konkurencjach. 
Dorównujące niemal liczbą u- 
cże«tn!ków Olimpiadzie w 
Helsinkach zawodv rozpoczną 
się 4 sierpnia defiladą, zawo­
dami kolarskimi, pokazem jaz­
dy konnej i meczem piłki noż­
nej. Walki o zaszczytne miano 
najlepszych trwać będą na­
stępnie nrzez 11 dni a udz'ał 
w igrzyskach wielu czołowych 
snortowców św;ata z 7.vbińą, 
Anufriewem, Zatopkiem,

Novak, Pederśeńem i Rhode- 
nem na czele jest gwarancją 
najwyższego poziomu sporto­
wego. Spotkania .finałowe w 
w piłce ręcznej i nożnej po­
przedzą uroczyste zamknięcie 
igrzysk;

Gospodarzę zawodów — 
sportowcy’ rumuńscy starto­
wać będą we ,wszystkich 18 
konkurencjach. Zakończyli już

w dalszym ciągu zgłoszenia 
sportowców x całego świata. 
M. in. swój udział w sporto­
wych igrzyskach festiwalo­
wych zgłosili ostatnio piłkarze 
z Gwatemali. Finlandia wysy­
ła do Bukaresztu ekipę złożo­
ną ze 130 zawodników. Wpły- 
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nęły także zgłoszenia 
czołowych francuskich 
bów lekkoatletycznych

niebieski PKS-iak, na- 
szybkości zaczął się 

z Obidowej w stronę 
Targu — widnokrąg 
zwały ciężkich chmur.

na Mięguszowieckim Szczycie
Kiedy 

bierając 
staczać 
Nowego 
zalegały 
Znikła piękna panorama wido­
cznych stąd zwykle jak na dło­
ni Tatr i tylko pamięć z pomo­
cą wyobraźni pozwoliła wyczu­
wać ich obecność i odgadywać 
kształty.

Ale jeszcze tego samego dnia, 
w kilka godzin później, gdy z 
werandy schroniska przy Mor- 
sk'm Oku patrzyłem na poszar­
pany łańcuch szczytów — roz­
błysły one i zapłonęły blaskiem 
zachodzącego słońca.

Widok — który stal się do­
prawdy symbolem. Bo w tej sa­
mej właśnie chwili przemawiał 
do zebranych te schronisku tu­
rystów i mieszkających tam 
stale pracowników przewodni­
czący Komisji Wysokogór­
skiej PTTK — Marcinkow­
ski. Mówił o turystyce, o pięk­
nie naszych gór — i o przy­
czynie, jaka umożliwiła korzy­
stanie z ich uroku najszerszym 
masom klasy robotniczej: Ma­
nifeście PKWN i Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Pudo­
wej. Ta akademia, urządzona 
w przeddzień wielkiego Święta 
narodu polskiego na wysokości 
ponad 1300 m na pewno głęboko 
utkwi w pamięci wszystkich o- 
becnych.

Ranek 22 lipca wstał piękny, 
rozsłoneczniony, bez jednej 
chmurki. Zaszumiała gotująca 
się w „kocherach” woda — t 
grupa za grupą zaczęły opusz­
czać schronisko. To uczestnicy 
odbywająrego się obecnie w Ta­
trach kursu wspinaczkowego. 
Uczcimy Święto 22 Lipca na 
Swój sposób — postanowili — 
dokonując gwieździstego wyj­
ścia pięcioma drogami na jeden 
z najwyższych szczytów polskich 
— Mięguszowiecki.

Idę uraz z jedną z grup. Dlu-

gą i nużącą mogłaby się wy­
dawać droga od schroniska 
do Doliny za Mnichem, — ale 
wiedzie ona przecież, stale się 
wznosząc, tuż nad taflą mie­
niącego się w porannym 
słońcu Morskiego Oka. widać z 
niej Czarny Staw. Coraz więcej 
rozszerza się widnokrąg, pre­
zentuje się w całej swej grozie 
ściana Mnicha, otwiera zimna 
czeluść żlebu opadającego stro­
mo w dół spod szczytu Cubry- 
ny-

Przełęcz Hińcsową zalega 
śnieg. Już z asekuracją, wyrą- 
buiąc w białym płacie stopnie, 
posuwamy się naprzód. Teraz 
nie łatwa wędrówka granią — 
i cel wyprawy osiągnięty: je­
steśmy na szczycie Mięguszo­
wieckiego. Po chwili nadchodzi 
inna grupa: to ci, którzy szli

przez północną ścianę, po nich 
znów — najbardziej wprawni
— których droga prowadziła 
najtrudniejszym szlakiem —■ 
wschodnią ścianą. Przybywają 
jeszcze dwie pozostałe grupy.

Na twarzach radość i u- 
śmiech. Wierzą we własne siły
— i cieszą się. że mogą przeby­
wać w górach, poznawać ich 
piękno, zdobywać coraz to no­
we szczyty, przechodzić drogi 
Ofć łatwych do nadzwyczaj tru­
dnych — cieszą się. że góry są 
teraz naprawdę dla nich. Koja­
rzą się z tą myślą usłyszą ne wczo­
raj w czasie akademii sława — 
i, jakże naturalny to imnuls — 
z wysokości 21,33 m spływa w 
doliny mocnymi głosami śpie­
wany hymn Światowej Federa 
cji Młodzieży.
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oni swe przygotowania do 
igrzysk a w czasie zawodów 
kontrolny h. które były spraw­
dzianem postępów i osiągnięć 
uzys:ano szereg doskonałych 
wyników, ustanawiając kilka 
rekordów krajowych.

W ub. tygodniu przybyły już 
do Bukaresztu pierwsze ekipy 
sportowców. Przyjechali pły­
wacy i waterpołiści NRD oraz 
reprezentacje Austrii, Włoch 
i Czechosłowacji.

*

Do Komitetu '■ Organizacyj- oraz 
nego IV Festiwalu napływają Sido.

clng. Strassburg, T.ion i Renn, 
klubów Bolonii i Parmy (za­
paśnicy), bokserów Kuby. Al­
gieru, lekkoatletów Norwegii, 
Danii i innych krajów.

W czasie trwania Festiwalu 
zorganizowany zostanie rów­
nież wielki turniej tenisa sto­
łowego, do którego zgłosili się 
jako jedni z pierwszych: mi­
strzyni świata Angelika Ro- 
zeanu (Rumunia), b. mistrzyni 
świata — Gizi Farkas (Węgry) 

mistrz świata — 
)

(Dokończenie)
Sędzia nie powinien nigdy cofać raz 

danego orzeczenia, ani w czasie meczu, 
ani po jego zakończeniu. Niestety w 
praktyce zdarzają się takie wypadki, 
kiedy na prośbę gracza lub kapitana 
drużyny sędzia odwołuje swą decyzję. 
Świadczy to nietyle o braku znajomo­
ści prawideł gry. czy swoich obowiąz­
ków przez sędziów, co o bojażni przed 
pogorszen:em 
mi, trenerem 
żyny.

Zdarza się 
zauważywszy 
pisów dojrzy inne stanowiące odpo­
wiedź i ukarze zań piłkarza. Pierwszy, 
chytrzejszy winowajca, który sprowo­
kował towarzysza może ujść uwagi. W 
podobnych wypadkach jeżeli sędzia 
sam nie zdołał zauważyć pierwszego 
przestępstwa, należy wysłuchać zdanią 
stojącego najbliżej miejsca zajścia sę­
dziego liniowego. Po upewnieniu się co 
do rzeczywistego naruszenia przepisów 
winno się ukarać p erwszego winowaj­
cę. w żadnym jednak wypadku nie 
wolno zdejmować kary z drugiego.

W wypadkach jawnie chuligańskich 
wybryków sędzia nie może cofać się 
przed najbardziej zdecydowanym wy­
stąpieniem, niezależnie od tego kim 
jest gracz i jaka jest jego pozycja. Na­
leży się tutaj — podobnie jak i poprze­
dnio kierować wskazówkami A. Maka- 
renki: „wymagające wychowanie wy­
daje się sprawą trudną tylko do chwi­
li gdy ostatecznie postanowiliśmy wpro­
wadzić je w życie. Później staje się 
już łatwe. Podkreślam, że jesteście o- 
bowiązani żądać należytego zachowa­
nia się od wszystkich na równi, nie bo­
jąc się, że „Ktoś będzie niezadowolo­
ny“ czy jakiś biurokrata zagrozi wam 
zwolnieniem.“

Doskonale określenie! Każdy sędzia 
piłkarski, który raz stanął na pozycji 
wysokich wymagań i ścisłego przestrze­
gania zasady szybko przekona się o ile 
łatwiej mu jest sądzić. Pracy jego nie 
będzie utrudniać strach przed tym. że 
„ktoś będzie niezadowolony“ i że za

się stosunków z gracza- 
lub kierownictwem dru-

coprawda, że sędzia nie 
jednego naruszenia prze-

„ktoś będzie niezadowolony“ 
nim będzie się ktoś wstawiać. Z dru­
giej strony niektórzy szanowni kiero­
wnicy drużyn i klubów sportowych 
mogliby już zrozumieć, że jeśli wyzna­
czono sędziego, jeśli zasłużył on na tak

SĘOZIA-WYCHOWAWCA
wielkie zaufanie to rmes-ać się do je­
go działalności nikt nie ma prawa, po­
dobnie jak nikomu nie wolno zmieniać 
jego decyzji.

Robiąc graczowi uwagę lub dając 
ostrzeżenie sędzia nie może wąhać się 
i przejawiać niezdecydowania. Wszyst­
kie postanowienia sędziego muśż.ą być 
podejmowane z głębokim ; wewnętrz- 
nym przekonaniem o słuszńości decy­
zji. Podobnie muszą przyjmować je 
również 'piłkarze i widzowie. Aby tak 
było należy pamiętać o podejmowaniu 
decyzji na czas, w zależności od takie­
go czy innego momentu gtW.

Zdarza się często, że widzowie mają 
pretensje do sędziego za rzekomo tye- 
prawid.ową decyzję. W rzeczywistości 
była ona słuszna, tylko sytuacja na bo­
isku w mgnieniu oka zmieniła się i pu­
bliczność przyjęła spóźnione postano­
wienie jako błędne.

Szybkość reakcji i ruchliwość — to 
bardzo ważne, konieczne dia sędz'ego 
piłkarsk:ego cechy. Ruchliwość musi 
być taka, by i piłkarze i widzowie wi­
dzieli sędziego zawsze jak najbliżej 
miejsca możliwych błędów. Jeśli sę­
dzia nie posiada tych zdolności, spóźnia 
się z decyzjami, nie porozum:ewa się 
ze swoimi pomocnikami na linii, po­

wstaje wówczas atmosfera niedowie­
rzania. braku zaufania do postanowię# 
i niespełniony pozostaje główny cel — 
wychowanie graczy
O TWÓRCZEJ DECYZJI SĘDZIEGO
Istnieją sędziowie, którzy paniczn:e 

boją się wszelkich obostrzeń w grze, 
a przede wszystkim kar. Przy naj­
mniejszej nieprawidłowości natych­
miast przerywają grę. Najczęściej zda­
rza się to wówczas, gdy zasady gry 
narusza napastnik. Przy identycznym 
błędzie jeśli winowajcą będzie obroń­
ca nie zwraca się nań uwagi. Obmyśla­
na kombinacja taktyczna zostaje prze­
rwana. a wygrywa na tym tylko dru­
żyna. która popełniła przewinienie. Jest 
tc. sprawiedliwość bardzo jednostronna 
i nie stawia zupełnie sędziego w do­
brym świetle. . '

Sędzia w czasie grv może i powinien 
stosować czasem twórczą decyzję. Jeśii 
np. gracze prowadzą ostrą i skompli­
kowaną kombinację, to sędzia powinien 
pozwolić na jej zakończenie bez wzglę­
du na ewentualne próby przeciwnika 
zniweczenia jej drogą nieprawidłowych 
pociągnięć. (Oczywiście do pewnych 
granic.) Przeciwnik bowiem i tak naj­
częściej nie osiągnie celu. Sędzia, któ­
ry zatrzymał grę „aby coś się nie sta­
ło" przerwie ofensywny poryw druży­
ny, pozbawiając ją realnych możliwo­
ści uzyskania bramki.

A oto przykład. Napastnik wszedł na 
pole karne, gdzie przed nim są tylko: 
bramkarz i obrońca. Napastnik stara 
się minąć obrońcę. Ten ostatni popeł­
ni jawne przekroczenie, za które trze­
ba by podyktować rzut karny. Sędzia 
jednak widzi, że napastnik ma możli­
wości wyjścia na dogodną pozycję i 
strzelenia bramki. Wówczas nie wstrzy­
muje gry. Przecież 11 m rzut trzeba 
jeszcze wyegzekwować, a napastnik już 
zajmuje wygodną pozycję 
bramką.

Może się jednak zdarzyć, że 
nik nie wykorzysta okazji i 
pozostanie niezdobyta. Wtedy 
jeśli sytuacja już uległa zmianie obroń­
ca który zawinił, a z. nim jego drużyna 
mogą pozostać nieukarani rzutem kar­
nym. Personalnej kary dla gracza w 

zależności od winy nie wyklucza się.
W takich właśnie wypadkach sędzia 

może i powinien powziąć mądrą i twór­
czą decyzję. Strach przed obostrzenia­
mi i komplikacjami zuboża tylko tak 
wspaniałą grę jak piłka nożna.

Nie należy obawiać się trudnych sy­
tuacji a umiejętnie nimi kierować, nie 
karać „dla równowagi“ winnych i nie­
winnych. a sprawiedliwie rozsądzać li­
czne konflikty powstające w toku gry 
a nieprzewidziane przez żadne prawi­
dła, w czasie spotkania wychowywać 
piłkarzy w duchu moralności komuni­
stycznej — oto ważny cel pracy na­
szych sędziów, ich zasadnicze zadania 
w stosunkach z graczami. Im właśnie 
muszą być podporządkowane interesy 
sędziego zarówno w czasie spotkana 
jak i w dniach przygotowań.

N. Łatyszew 
„Fizkultura i ’sport“ 

tłum. zl.

przed

napast- 
bramka 
właśnie.

Długo, nawet bardzo długo 
czekatiśmy w tym roku na 
rozpoczęcie sezonu pływackie­
go w Krakowie. Wreszcie w 
połowie ub. miesiąca zorgani­
zowane zostały pierwsze za­
wody, następnie odbyły s'ę 
rozgrywki o mistrzostwo wo- 
je\ -dztwa w piłce wodnej — 
i o tym koniec. Od kilku ty- 
godn., mimo że lato w pełni 
— o pływakach krakowskich 
nic n*e  słychać. Ani WKKF 
ani któraś z sekcji pływackich 
zrzeszeń nie potrafią zdobyć 
się na urządzenie zawodów.

Rozumiemy, że potrzebują 
odpoczynku piłkarze, wytłu­
maczona jest także przerwa w 
rozgrywkach «koszykarzy czy 
siatkarzy po ich bogatym se­
zonie wiosennym — ale tru­
dno doprawdy pojąć dlaczego 
w okresie dla nich, najbardziej 
sprzyjającym nie przejawiają 
żadnej prawie działalności 
pływacy krakowscy.

I.ato przecież wnet się 
skończy — i zaczną się od no­
wa kłopoty z jedyną krytą 
pływalnią, do której dostęp 
mieć będzie tylko ograniczoną 
ilość zawodników. Wielka ’o 
więc szkoda, że pom mo do­
brych warunków, jakie przy­
nosi ze sobą letnia pora nikt 
nie chce pomyśleć o tym. że 
przecież należy je wykorzy­
stać.

Bardzo cicho w tym sezonie 
przebiega również (a może nie 
przebiega w ogóle) akcja ma­
sowej nauki pływania. Kursy 
organizowane przez MKKF na 
pływalni Ogniwa mają sto­
sunkowo nieznaczną frekwen­
cję. O ile trudno obecnie o 
chętnych spośród młodzieży 
szkolnej, która w ogromnej 
większości przebywa na kolo­
niach i obozach letnich, to 
wytknąć natomiast trzeba u- 
pieszałość i niedbalstwo wielu 
kół sportowych przy krakow­
skich zakładach pracy, które 
nie starają się zachęcić swych 
członków (zresztą nie tylko 
chodzi tu o członków kół) do 
uczestniczenia w kursach. A 
przecież zdolność pływa­
nia to nie tylko przyjemność 
oraz umiejętność dająca po­
czucie bezpieczeństwa przy u- 
prawianiu różnych sportów 
wodnych — ale także i jedna 
z prób do SPO, zaszczytnego 
odznaczenia każdego sporto­
wca. x
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IV obecności -10 tys. widzów 
rozegrane zostało w Bukaresz­
cie spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacją stolicy 
Rumunii i austriacką drużyną 
ligową Admira (Wiedeń). 
Zwyciężyli piłkarze rumuńscy 
2:1.

*
Ostatnio zakończone zostały 

mistrzostwa tenisowe Węgier. 
W konkurencjach mężczyzn w 
grze pojedynczej mistrzostwa 
zdobył Asboth pokonując Ada­
ma 7:5, 9:7, 3:3 W grze po­
dwójnej najlepszymi okazali 
się Asboth i Adam, którzy po- 
konali porę Janc.so-Sikorski 
3:3, 3:3, 3:3, 7:5, 3:2. W kon­
kurencji kobiet mistrzynią Wę­
gier zasiała Jazari a w grze 
podwójnej para Koermoeczi—• 
Erdoedi.

*
W czasie mistrzostw lekko­

atletycznych NRD w Lipsku 
Christa Seliger, która z po­
czątkiem. bm. "gościła w Kra­
kowie przebiegła 200 m w 2i.O 
sek Doskonały ten wynik, lep­
szy od rekordu krajowego 
NRD nie zostanie jednak za­
twierdzony, bieg odbył się bo­
wiem przy wietrze o szybkości 
2.2 misek., podczas gdy prze­
pisy dopuszczają uznanie uzy­
skanego czasu jedynie przy 
prędkości wiatru nie przekra­
czającej 2 m/sek.

*
Czołowi kolarze czechosło­

waccy przygotowywali się do 
startu w igrzyskach IV Festi­
walu na obozie kondycyjnym 
w Pardubicach. Wśród zawod­
ników przebywających na obo­
zie znajdowali się m. in.: Ve­
sely, Knczourek, Nesl, Kubr, 
Dpavsky i Cihlar.

Zsjłelt t pri»l,ciy Hińciow«) i«
wigJądu na »ligający w ctromym
Habit inltg nia naltialo do ła­

twych i beipitcanych.


